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Rok III. r j Nr. 107

Załoga balonu
odnale

Po przeleceniu 1.600 kim aeronz
W  p iątek w e w czesnych godzinach poran ­

nych nadeszła do W arszaw y kró tka, ale jakże  
radosna w ieść, k tó rej z drżen iem  serca oczek i­
w ały sfery lo tn icze , a z n im i cała P olska.

K apitan Janusz i poruczn ik B renk , p iloci 
balonu ,L . O . P . P .“ odnaleźli się I

O sw ym  szcE ęśliw ym do tarciu do osied li 
ludzk ich zaw iadom ili p iloci A erok lub R zeczy ­
pospolite j te leg ram em , nadanym osob iście z  
z p ierw szej stacji te leg raficznej, jaką natrafili 
na sw ej drodze.

Z depeszy te j w ynika, że balon w ylądow ał 
1 w rześn ia o godz. 8-ej rano w e w si N osow czy-  
zna, w selsow iecie nosow sk im , o 100 km . od  
m iasta O nega, po łożonego nad M orzem  B iałym .

P odczas lądow ania pow łoka balonu została  
porw ana.

M iejsce lądow ania depesza określa : 63 st. 
szerokości pó łnocnej i 37 st. d ługości w schod ­
n iej, w  pob liżu jez io ra O nega.

Co mówią w Moskwie?

P o o trzym aniu p ierw szych w ieści skom uni­
kow ano się bezzw łoczn ie  z C entra lnym  A erok lu­
bem  S ow ieck im  w  M oskw ie.

—  K pt. Janusz i por. B renk —  kom uniku je  
nam  sekretarz A erok lubu S ow ieck iego — w y ­
lądow ali o godz. 8-ej rano w dn iu 1 w rześn ia  
na zupełnym  od ludziu podczas sjlnego w ichru , 
tym  też należy tłum aczyć, że pow łoka balonu  
została porw ana. P o całodn iow ym  m arszu  zdo ­
ła li do trzeć do w si N osow czyzna; pon iew aż tu  
jednak n ie ,by ło stacji te leg raficznej, ruszy li w  
dalszą drogę aby m óc zaw iadom ić W arszaw ę  
lub M oskw ę o sw ym  szczęśliw ym  w ylądow aniu .

P rzez 5 dn i n ie m ogli się z n ik im porozu ­
m ieć.

D opiero gdy do tarli do M ałosujk i w ysłali 
te leg ram  do W arszaw y i drug i do A erok lubu  
S ow ieck iego .

D epesza ta brzm iała :
„L ądow aliśm y dn ia 1 w rześn ia w  od leg łości 

25 k im . od w si N osow czyzna w  re jon ie O ne- 
g i (k raj pó łnocny) w od leg łości 100 k im . od  
m iasta O negi. Idziem y p ieszo przez m iejsco ­
w ości K ałgaczych tf, M ałosu jka, O nega. P rosi­
m y o okazan ie pom ocy“ .

P o o trzym aniu te j depeszy A erok lub so ­
w ieck i zorgan izow ał natychm iast pom oc.

L otn icy znajdu ją się w od leg łości oko ło  
200 k ilom etrów  od najb liższej stacji ko lejow ej, 
Jam ge, leżącej na lin ji A rchang ielsk  —  M oskw a. 
G dy by chcie li do n iej do trzeć p jecho tą , ta le  
jak to zapow iadają w sw ej depeszy , to ze  
w zględu na uciążliw y teren i n iekorzystne w a ­
runk i atm osferyczne, m usieliby zużyć na po ­
dróż co najm niej 20 dn i.

Na drugim miejscu.
W edług pob ieżnych , siłą rzeczy n iedość  

dok ładnych jeszcze ob liczeń , balon „L O P P “  
przelecia ł oko ło 1 .600 km .

Jeśli ob liczen ia te po tw ierdzą się , kpt. Ja ­
nusz i por. B renk zajm ą w zaw odach o puhar  
G ordon-B ennetta drug ie m iejsce za D em uyte- 
rem , k tó ry  na  sw ej „B elg ica“  przeby ł przestrzeń  
o 100 k ilom etrów w iększą,

T rzecie m iejsce pnsypad łoby w tym w y ­
padku balonow i „Z  ii r i c h IH “ i balonow i

Nowy dyrektor departamentu ministerstwa 
rolnictwa.

N a stanow isko p . o . dyrek to ra departam en ­
tu ekonom icznego w m inisterstw ie ro ln ic tw a  
i r. r. m ianow any zosta ł p . C zesław  B obrow sk i,  
do tychczasow y naczeln ik w ydziału w tym  de ­
partam encie.

D yr. B obrow sk i przez d łuższy czas by ł k ie ­
row nikiem  w ydziału ekonom icztiego w arszaw s ­
k iej i»by ro ln iczej oraz naczelnym redak to rem  
„G ospodark i N arodow ej4 '.

Min. Kwiatkowski o poprawie gospodarczej 
w Polsce.

W  czasie poby tu na T argach W schodnich  
w e L w ow ie w iceprem jer i m in . skarbu K w iat­
kow sk i podejm ow any by ł przez Izbę przem . 
i hand low ą śn iadan iem , w czasie k tó rego od  
pow iadając na przem ów ien ie pow ita lne prez. 
Izby dr S zarsk iego , ośw iadczy ł m . in . :

„Z e L w ow a w ychodziły zaw sze najbardziej  
ideow e m yśli i poczynan ia . O ceniając sy tuację  
ogó lną, stw ierdzić należy , że na odcinku życia  
gospodarczego w P olsce w idzim y w yraźne ob ja ­
w y popraw y. P olska znajdu je się w  te j chw ili 
w tak iej sy tuacji, że w jednym skoku m oże  
osiągnąć to w szystko , co w ym agałoby jeszcze  
w ielu la t pracy . D o oderw an ia się całkow itego  
od kryzysu gospodarczego , do osiągn ięcia real­
nych w artości gospodarczych kon ieczna jest 
bezw zględna konso lidacja  całego spo łeczeństw a, 
do k tó rej należy w ezw ać w szystk ich obyw ateli 
i przypom nieć im słow a gen . in spek to ra sił 
zbro jnych gen . R ydza-S m ig łego , w ypow iedziane  
do obecnego rządu".

W  dalszym -  ciągu p . w iceprem jer podkreślił 
z nacisk iem , że d la n iego n ie istn ie je kw estia  
eta tyzm u czy liberalizm u. P . w icenrem jer jest 
zw olenn ik iem  silnych i uczciw ych ludzi i tak im  
rząd w ram ach sw oich m oźliw ośd i będsie szed ł 
bezw zględn ie na rękę. W końcu m ów ca w skazał  

-m i oboveiazk* --puaa& ow o  obyw ateli, gdyż ty lko  
w ysiłku i w spólna akcja w szystk ich obyw ateli 
zapew nić m oże państw u rów now agę budżetow ą.

Gromy na Moskwę i Żydów padały z ust 
wodzów hitleryzmu na wielkim zjeździe 

partyjnym w Norymberdze.
N O R Y M B E R G A . P rzed kanclerzem H itle ­

rem  p ierw sza defilada 40 .000 członków ' „służby  
pracy".

K anclerz H itler w ygłosił następn ie oko licz ­
nościow e przem ów ien ie , podkreśla jąc  ro lę  „służ ­
by pracy" w dziele w ychow ania  obyw atelsk iego  
przy czym  ostro zaatakow ał stosunk i socja lne  
„w kraju , w k tó rym  rządzą m arksiści” .

W  m iędzyczasie przyby ło do N orym berg!  
125 .000 k ierow ników  po litycznych partji.

W  godzinach w ieczornych toczy ły się dal-  
sae obrady kongresu party jnego , k tó rych punk ­
tem  ku lm inacy jnym by ły dw ie w ielk ie m ow y  
propagandow e an tybo lszew ick ie i an tysem ick ie .

P ierw szy zabrał g łos k ierow nik party jnego  
urzędu sp raw  zagran icznych , R ossenberg . W  
obszernych w yw odach o „rozstrzygającej w alce  
św iata” przeciw w rogim dok trynom , m ów ca  
atakow ał gw ałtow nie m iędzynarodów kę kom u ­
n istyczną i zorgan izow ane żydostw o  św iatow e 44.

„B olszew izm —  ośw iadczy ł R ossenberg —  
jeść chorobą um ysłow ą i [zn iszczen iem po li­
tycznym .

M inister G oebbels m ów ił o bo lfczew iżm ie w  
teo rij i prak tyce 44 . B olszew izm — ośw iadczy ł 
G oebbels —  jest organ izacją n iższych in styn ­
k tów pew nego narodu , sk ierow ana ku  zn iszcze ­
n iu w szystk ich w artościow ych pod w zględem  
rasow ym  elem entów .

A tak i na bo lszew izm  przep lata ły się w je ­
go m ow ie z najostrzejszą charak terystyką Ż y ­
dów , staw ianych w jednym rzędzie z  
kom unistam i.

O strzeżen ia pod adresem zagran icy by ły  
n iezw ykle silne .

P óźnym  w ieczorem  przem aszerow ał u licam i 
m iasta przy św iatłach pochodn i o lb rzym i po ­
chód k ierow ników  po litycznych partii, ku  kw a­
terze H itlera , gdzie nastąp ił znów ak t ho łdu .

Cztery miljony robotników uzyskało podwyżkę 
płac we Włoszech.

R Z Y M . N a podstaw ie now ych um ów zbo ­
row ych dokonano podw yżk i p łac, obejm ującej 
4 m iljony robo tn ików i pracow ników ro lnych . 
P odw yżka w ynosi 6 — 9 proc. R ów nocześn ie  
rozw in ię te zosta ły ubezp ieczen ia na w ypadek  
chorób .

„L O. P. P.“
zioną.
ci lądowali koło jeziora Onegi.
„D eutsch land", k tó re oba przelecia ły oko ło  
1 .500 km . O dnalezien ie  lo tn ików  balonu  „L O P P"  
po tw ierdziło przypuszczen ia asa balon iarzy  
B elga D em uytera, k tó ry op ierając się na obser­
w acjach podczas sw ojego lo tu w skazyw ał na  
oko lice jezio ra O negi, jako m iejsce przypusz­
czalnego lądow ania P olaków .

W ielk ie zadow olen ie w  E urop ie
z wyników wizyty Wodza Naczelnego 

we Francji.
P rasa europejska szeroko om aw ia w ynik i 

w izy ty N aczelnego W odza w e F rancji. Jak w y ­
n ika z kom entarzy prasy , cała E uropa jest 
szczerze zadow olona z tych w yników , przyp i­
su jąc rozm ow om  parysk im  don iosłe konsekw enc­
je d la sy tuacji w E urop ie .

„Europa uzyskała równowagę".
P rasa francuska w ita w ynik i rozm ów  praw ­

dziw ym  zadow olen iem , podkreśla jąc , iż konkre­
tyzacja rozm ów po lsko-francusk ich —  jak się  
w yraził jeden z pub licystów  —  stanow i „p iękną  
kartę w dyp lom acji frW fecóakiej-’.

„L e Q uotid ien" zam ieścił artyku ł w stępny  
p t. .,R ów now aga".

D zienn ik stw ierdza, iż na m ocy now ych  
uk ładów , zaw artych  m iędzy P aryżem  i W arsza ­
w ą. E uropa uzyskała rów now agę. B yłoby w  
każdym  razi©  bardzo  n ierozsądn ie —  stw ierdza  
dzienn ik —  m ów ić o jak im kolw iek okrążen iu  
N iem iec. P olska nae jest nastaw iona an tyn ie*  
m iecko , n ie w chodzi ona do żadnego sp isku  
przeciw  B erlinow i.

„R epub liąue podkreśla":
P olska jako w ielk i 34-m iljonow y kraj m a  

sw oje w łasne in teresy i m a praw o posiadan ia  
w łasnej po lityk i. N ik t tego n ie zam ierza w e  
F rancji kw estjonow ać,
Berlin nie widzi powodów do niezadowolenia

W śród g łosów  prasy n iem ieck iej zasługu je  
na uw agę g łos „G erm anii" .

A utor podkreśla m . in . n iezw ykle uroczyste  
przy jęcie , zgo tow ane gen . Ś m ig łem u w P aryżu  
oraz do jście do sku tku pożyczk i francusk iej 
d la P olsk i, o czym  p isze:

„N iezadow olen ia z pow odu tych w ydarzeń  
szukać należy  raczej w  M oskw ie n iż w  B erlin ie , 
gdyż n ie m ogą one podw ażać dobrego sąsiedz­
tw a, m ogą natom iast zm niejszyć w agę pak tu  
w ojskow ego francusko-sow ieck iego , k tó rego  
szczegó lna w artość po legała na w yłączności i 
au lom atyczności. M ożna przypuszczać, że bez­
trosk i op tym izm tych sankcjon istów , k tó rzy  
każdem u n iepow odzen iu L ig i N arodów  przeciw ­
staw iali działa jący  au tom atyczn ie  m echan izm  no ­
w ego system u pak tów  z S ow ietam i, stłum iony  
zosta ł w ym ow ą trzeźw ych fak tów .

Niepotrzebny pakt.
C iekaw e uw agi o nastro jach ang ielsk ich  

fo rm ułu je koresponden t w łosk iej „T ribuny", | 
k tó ry podkreśla , że:

Z dan iem  kó ł londyńsk ich w izy ta generała  
Ś m ig łego-R ydza w P aryżu  du ła dobre  rezu lta ty . 
O żyw ien ie stosunków  pom iędzy  P aryżem  i W ar­
szaw ą jest oczyw iste i n ie jest rzeczą w yłączo­
ną, że fak t ten w płyn ie na stanow isko F rancji 
w k ierunku rew izji pog lądów na pak t z S o ­
w ietam i.

13 wagonów soli do Holandii
O d k ilku la t jedyne tow arzystw o po łow u  

śledzi na M orzu P ółnocnym  „M ew a" używ a do  
so len ia śledzi krajow ej so li.

D o portu gdyńsk iego nadszed ł obecn ie  
transport 13 w agonów  so li, k tó ra przepakow a­
na zostan ie do beczek m orsk ich i odejdzie do  
bazy m orsk iej „M ew y".

Jest to już trzeci transport so li w  b ieżącym  
sezon ie po łow ów .



G Ł O S L U B A W S K I
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Od losu mniejszości polskie] zaletą stosunki 
polsko-czeskie

Wspólny apel kombatantów obu krajów.

D eleg ac ja p o lska i czech osło w ack ą n a k o n ­
g res F id ac 'u u ch w aliły i p o d p isa ły  w  K rak o w ie  
n astęp u jące o św iad czen ie :

„B y li k o m b atan c i p o lscy i czech o sło w accy , 
zeb ran i w K rak o w ie z o k az ji 1 7 -g o k o n g resu  

F id ac 'u :
Z b ad aw szy listy w y m ien io n e m ięd zy so b ą , 

a d o ty c zące p o ło żen ia m n iejszo śc i p o lsk ie j n a  
Ś ląsk u c ieszy ń sk im , p o stan aw ia ją zak o ń czy ć  
tę k o resp o n d en c ję , u w aża jąc , że sp raw a je st 
d o sta teczn ie w y jaśn io n a .

G łęb ok o p rzek o n an i, że d o b re i n a zau fan iu  
o p arte w zajem n e s to su n k i leżą w  in teres ie  o b y ­
d w ó ch n aro d ów , u w aża ją , że lo s m n iejszo śc i 
p o lsk ie j n a Ś ląsk u c ieszy ń sk im  m u si w sp o só b  
n ieu n ik n io n y w p ły w ać n a ch arak te r ty ch s to ­
su n k ó w .

Z w raca ją s ię z g o rący m ap e lem d o k o g o  
n a leży , ab y ii sp raw a  b y ła za ła tw io n a w  d u ch u  
s łuszn ość  i, zg o d n ie z is tn ie jący m i trak ta tam i.

Jak ty lk o o k o liczn o śc i n a to p o zw o lą , k o m ­
b a tan c i p o lscy i d zech o sło w accy zo n g an izu ją w  
o b u k ra jach m an ifes tac ję p rzy jaźn i p o lsk o - 
czech o sło w ack ie j“ .

D ek la rac ję  p o d p isa li:
W  im ien iu  d e leg acji czech o sło w ack ie j: m jr. 

A n ton in S y k o ra , m jr. Ja ro s lav B o h ac , d r. M i­
ro s lav L o k ay , K are l M u elle r, d r. L ev V o k ac.  
W  im ien tu d e leg ac ji p e lsk ie j : d r. R o m an G ó - 
reo k i, d r. B ro n isław  B u rg h ard t, m jr. Jan  L u d y -  
g a-L ask o w sk i, K azim ie rz S m o g o rzew sk i Je rzy  
W ro n ck i.

W  sp raw ie ro zsze rzen ia g ran ic  

w o jew ó d z tw a
Pe konferencji w Bydgoszczy. — Komisja 

ministerialna przybywa do Torunia.

W  B y d g o szczy b aw iła w  d n iach  9 i 1 0  b ież , 
m iesiąca k o m isja  M in iste rstw a  S p raw  W ew n ętrz ­
n y ch ce lem w y so nd o w an ia o p in ii p rzed staw i*  
c ie li o rg an izao y j sp o łeczn y ch i g o sp o d arczy ch  
m iasta i p o w ia tu  o d n o śn ie  p ro jek to w an eg o  p rzy -  
łącz jen ia o k ręg u n ad n o teo k ieg o  tj. m iasta i p o ­
w ia tu B y d g o szcz , o raz p o w iató w : w y rzy sk ieg o  
i szu b ińsk ieg o d o w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o .

O b rad y k o m isji m in iste ria ln e j w sk ład z ie  
p p .: n acze ln ik a w y d z ia łu sam o rząd o w eg o M . S . 
W ew n . S tan is ław a P o d w iń sk ieg o , o raz n aczel­
n ik a w y d z ia łu o rg an izacy jn eg o teg o ż m in iste r­
s tw a d r. Jó ze fa D rab icza —  o d b y w ały s ię p rtfy  
d rzw iach zam k n ię ty ch i s tano w iły część p rzy ­
g o to w aw czy ch b ad ań p rzep ro w ad zan y ch n a  
sze ro ką sk a lę p rzez d ep artam en t sam o rząd o w y  
M . S . W ew n ętrzn y ch .

D n . 9 b m , w  g o d z in ach  p rzed p o łu d n io w ych  
k o m isja m in is te ria ln a k o n fe ro w ała z rep resJen - 
tan tan tam i w ład z ad m in is tracy jn ych i sam o rzą ­
d o w y ch o raz o rg an izacy j sp o łeczn ych i g o sp o ­
d arczy ch p o w ia tu b y d g o sk ieg o , zaś w g o d z i­
n ach p o p o łu d n io w y ch z p rzed staw icie lam i an a ­
lo g iczn y ch o rg an izacy j p o w ia tó w w y rzysk iego  
i szu b iń sk ieg o .

P rzed staw ic ie le sam o rząd u , o raz ro ln ic tw o ,  
p rzem ysłu i h an d lu  w sp om n ian y ch  w y że j trzech  
p o w ia tó w  —  o p o w ied z ie li sfę w p rzew aża jące j 
w ięk szo śc i za n a jry ch le jszy m  w łączen iem  o k rę ­
g u n adn o teck iego , jak o n ad er w ażn eg o ze  
w zg lęd ó w  g o sp o d arczy ch zap lecza m o rza i p o r-

S k rzy n k a  z  am ety stu
P O W IE Ś Ć

6  (C iąg d a lszy ).

P rzy czy n iał s ię d o teg o m o że fak t, że n ie  
o d n a jd y w ałem  S in c la ir 'a . N iep o k o iło m n ie jeg o  
ro zp aczliw e p o ło żen ie w  raz ie  g d y b y  A lb erty n a  
o k aza ła p rzy w łaszczy c ie lk ą  am etysto w ej sk rzy ­
n eczk i i czy n iło , że m in u ty w y d aw ały m i s ię  
d łu g iem i g o d z in am i, k ied y ch o d ząc z p o k o ju  d o  
p o k o ju , o d g ru p y d o  g ru p y , n ig d z ie o d n a leźć  g o  
n ie m o g łem .

W reszcie w raca jąc d o b ib ljo tek i, u jrza łem  
g o w y ch od ząceg o z k o ry ta rza w to w arzy stw ie  
D a  to  n a .

—  P an n a G am erd en zg u b iła szp ilk ę o d  w ło ­
só w  —  m ó w ił, a zw raca jąc s ię d o  sza fan a , d o ­
d a ł n ib y o d n iech cen ia —  m u si tu g d z ieś leżeć . 
B ąd ź tak d o b ry > zech c ie j je j p o szu k ać .

—  M y śla łem  za raz , że  m u sia ła  co ś zg u b ić  —  
o d p o w ied z ia ł D ato n — w id z ia łem ją p rzed  
ch w ilą , w y ch o d cącą z b ib ljo tek i z ręk ą p rzy  
w ło sach .

S erce u d erzy ło m i s iln ie w  p ie rsiach , p o tem  
jak b y zam arło . M im o jed n ak szu m u w u szach ,  
s ły szałem , jak S in cla ir zad aw ał p y tan ie , o b ch o ­
d zące m n ie tak ży w o :

—  K ied y to b y ło ? Z an im p an A rm stro n g  
w szed ł d o p o k o ju , czy p ó źn ie j ?

—  O ! p ó źn ie j, k ied y iu ż zasn ą ł. S zed łem  
w łaśn ie g az p rzy k ręc ić , g d y u jrza łem  w ch o d zą ­
cą  tam  p an n ę G am erd en  i w y ch od zącą n ieb aw em . 
P o szu kam  szp ilk ę b ezzw ło czn ie .

S k o m u n izo w an i m ary n arze
usiłowali zawładnąć wojennymi okrętami

Portugalii
L IZ B O N A . P o w stan ie jak ie? w y b u ch ło  

w czo ra j n a p o k ład zie p o rtu g a lsk ich o k rę tó w  
w o jenn y ch , m ia ło ch arak te r w y raźn ie  k o m un is­
ty czny . M in is te r m ary n ark i, k tó reg o zaw iado ­
m io n o w  n o cy o b u n c ie , w y słał n iezw ło czn ie  
jed n eg o ze sw y ch ad iu tan tó w z p o lecen iem  
u d an ia s ię n a p o k ład k rążo w n ik a „A lfo n so  
A lb u g u erg u e“ .

Z b u n tow an a za łog a p rzy ję ła k an o n ie rk ę , 
w io zącą ad iu tan ta m in is tra o g n iem k arab in ó w  
m aszyn o w y ch .

D w u ch m ary n arzy o d n io sło ran y .
A d iu tan t p o w ró c ił d o m in is te rs tw a .
G ru p a zb u n to w an y ch m ły n arzy u d a ła s ię  

n astęp n ie n a p o k ład to rp ed o w ca „B arth o lo m eo  
D iaz“ i u siło w ała n ak ło n ić za ło g ę d o p rzy łą ­
czen ia s ię d o b u n tu . S p o tk r? ła s ię j< d n ak z  
o d m ow ą. T y lk o k ilk u a rty k rzy stó w o p u śc iło  
p o k ład to rp ed o w ca .

C zte rech  o ficeró w  k rążo w n ik a A lbu pu <  rg u e“  
zb u n to w an i m ary narze u w ięz ili. P o czy m k rą ­
żo w n ik w raz z k o n trto rp ed o w cem ,.D ao “ p o ­
p ły n ął w  d ó ł rzek i d o m o rza .

W ó w czas z fo rtó w  n ad b rzeżn y ch  ro zp o czę to  
o g ień a rty lery jsk i w s tron ę zb u n to w an y ch  
o k rę tó w , k tó re zo sta ły u szk o d zo n e , w sk u tek  
czeg o k rążo w n ik „A lb u g u erg ue* 1 o siad ł n a  m ie ­
liźn ie . Z b u n to w an a za łog a u siło w ała zb iec , a le  
zo sta ła za trzy m an a i u w ięzio n a .

P o d o b n y lo s sp o tk a ł za ło g ę to rp edo w ca  
,,D ao “ .

P o d czas b o m b ard o w an ia zb u n to w an y ch  
o k rę tó w  p rzez a rty le rję fo rteczn ą  1 2  m ary narzy  
zo sta ło zab ity ch , 2 0 o d  iio s ło ran y .

O fice ro w ie o b u  zb u n to w an y ch  o k rę tó w , k tó ­
rzy d o p u śc ili d o ak tó w  n iesu b o rd y n ac ji i b u n tu , 
zo sta li p rzen ies ien i w  s tan sp o czy n k u . Z b u n ­
to w an e za ło g i zn a jd u ją s ię w  w ięz ien iu . W k ró t­
ce ro zp o czn ie s ię p rzed sąd em  w o jen n y m p ro ­
ces p rzec iw k o w in ny m  b u n tu .

tó w  p o lsk ich —  w  o b ręb ad m in is trac ii w ie lk ie­
g o w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o .

W d n . 1 0 b m . o d b y ły s ię k o n fe ren c je  
p rzed staw ic ie li m in iste rstw a z rep rezen tan tam i  
Z arząd u i R ad y M iejsk ie j, o raz a fe r p rzem ysło ­
w y ch , h an d lo w y ch , o rg an izacy j sp o łeczn y ch  
i zaw o d o w y ch m . B y d g o szczy .

Jak s ię d o w iad u jem y , w d n iu d z is ie jszy m  
k o m isja p o w y ższa jirz^ b ęd z ie d o T o ru n ia .

S en sacy jn e szczeg ó ły a fe ry  
p rzem y tn iczej 

z współudziałem władz litewskich.
P ro ces b an d y p raem ytn icee j, k tó rej zb ro d ­

n iczą d z ia ła ln o ść u ła tw ili czy n n ik i rząd o w e li­
tew sk ie , b u d z i w ie lk ie za in te reso w an ie . S ąd  
p o d p rzew od n ic tw em  p . N aw ro ck ieg o o d czy ta ł 
ak t o sk arżen ia i p rzy stąp ił d o p rzes łu ch an ia o -  
sk a rżon y ch .

O sk arżen i d o w in y s ię n ie p rzy zn ają , tłu ­
m acząc s ię , że zezn an ia ich z ło żo n e  w  ś led ztw ie  
zo sta ły rzek o m o n a ich w y m u szo n e .

T ło p ro cesu p rzed staw ia s ię  n iezw y k le  sen ­
sacy jn ie . Jak s ię o k azu je , b an d a p rzem y tn icza  
z n ie jak im  R in g iem e n a cze le o p ero w ał o d 1 9 2 4  
r . d o w rześn ia r . u b . a te ren em  je j d z iała lno ś ­
c i b y ło m iastęczk o Ig n a lin  w  p o w iec ie  św ięc iań -  
sk im . C elem  u ła tw ien ia so b ie ro b o ty p rzem y t-

P an A rm stro n g p ew n ie s ię p o m y lił : s ły sza ł  
D o ro tę , n ie A lb erty n ę, h a łaś liw ie p rzes taw ia jącą  
k iW 's ła w  b ib ljo tece ; W p raw d z ie D o ro ta m ia ła  
na so b ie teg o w ieczo ru p o p ie la tą su k n ię , a le  
zasp an e o o zy p an a A rm stro n g a  p raw d o p o d o b n ie  
n ied o k ład n ie ro z ró żn ia ły k o lo ry .

—  M o g ły o b ied w ie w ch o dz ić d o teg o p o ­
k o ju —  o św iad czy ł S in c la ir ; w id z ia łem  jed n ak , 
że czy n ił to p rzy p uszczen ie p rzez w zg ląd n a  
m n ie. —  W k ażd y m razie —  d o d a ł —  w ten  
sp o só b n ie d o w iem y s ię p raw d y  ; n a leży n am  
trzy m ać s ię p ie rw szeg o p lan u . C iek aw y  je s tem  
ty lk o , czy zn a jd ę sp o so b n o ść p o m ó w ien ia z  
A lb erty n ą .

—  B ęd z iesz  m iał w  k ażd y m  raz ie  ła tw ie jsze  
o d em n ie zad an ie —  o d p o w ied z ia łem  p o sęp n ie . —  
G d y D o ro ta zau w aży , że ch cę zb liży ć s ię d o  
n ie j, sk in ie ty lk o n a k tó rego z ęó łtu z ina za ­
p a trzo n y ch w  n ią m ężczy zn i rzecz b ęd z ie n ie ­
m o żliw ą .

—  N o —  rzek ł —  ro z łączm y s ię te raz , a  
ze jd z iem y s ię tu zn o w u o d z ies ią te j

U p łyn ę ła d łu ższa ch w ila , zan im  o d w aży łem  
s ię sp o jrzeć D o ro c ie w  o czy i w v w n io sk o w ac ,  
czy m o g ę z w y razu je j tw arzy d o m y ślić s ię  za ­
m iaró w  m ło d e j d z iew czy n y . Z asta łem  ją o ży ­
w io n ą tań cem  i n iezw y k le p ięk n ą . M iała b la - 
d aw ą ce rę , a le te raz n aw et A lb erty n a ze sw y ­
m i k w itn ący m i ru m ień cam i n ie m o g ła p o ch w a ­
lić s ię p ięk n ie jszą p łc ią , jak u k o ch an a  p rzezem - 
n ie d z iew czyn a , g d y zm ęczo n a tań cem o p arła  
s ię o śc ian ę i raz p ie rw szy sp o czę ła w zro k iem  
n a m n ie , za ję ty m p o zo rn ie ro zm o w ą z m o ją  
tan cerk ą .

n icze j cz łon k o w ie sza jk i d z ie rżaw ili p o o b u  
s tro n ach g ran icy p o lsk o -litew sk ie j g ru n ta , ab y  
w ten  sp o só b  m ó c k o rzy stać  z  p rzep u stek  g ran icz ­
n y ch . W ed łu g  p ro w izo ry czn y ch o b liczeń  o b ro ­
ty b an d y p rzem y tu w y n io sły o h to ło 2 0 m iljo -  
n ó w  z ło ty ch , p rzy czy m  sk a rb p ań stw a p o n ió sł 
s tra ty n a su m ę o k » o ło 2 m iljo n ó w  z ło ty ch .

W  to k u ś led z tw a w  ręce w ład z w p ad ł lis t 
n aczeln ik a o k ręg u W iłk o m irsk ieg o w L itw ie  
S aw o b y , k tó re p o leca sw o im p o d w ład n y m n a  
g ran icy litew sk iej, ażeb y n ie czy n ili żad n y ch  
p rzeszk ó d b an d z ie p rzem y tn icej, k tó ra p racu je  
n a k o rzy ść p ań stw a litew sk ieg o . —  W ak c ji 
te j b ra ł ró w n ież u d z ia ł k siąd z  L itw in  p ro b o szcz  
p ara fji Ig n a li, Z y g m . Z ejd is.

G d y w ład ze p o licy jn e u jaw n iły b an d ę p rze -  
m itn iczą, k s. Z ejd is n a ty ch m iast zb ieg ł n a L it­
w ę, a w raz z n im zb ieg li ró w n ież n iek tó rzy  
cz ło n k o w ie  sza jk i, a m ian o w ic ie K u reck i H e ­
n o ch , W id o ń sk i Jo ch a i L ew in  Jó ze f. P o za tem  
n a L itw ę zb ieg ła C zęść o só b , k tó re m o g ły w y ­
s tęp o w ać  w  te j sp raw ie  w  ch arak te rze  św iad k ó w .

P ró cefi trw a .

Jak długo trwa służba wojskowa 

w poszczególnych państwach?
W  zw iązk u  z w p ro w ad zen iem  w N iem czech  

2 -le tn ie j s łu żb y w o jsk o w ej p o d a  jem y zestaw ie ­
n ie ile trw a ta s łu żb a w  in n y ch p ań stw ach . 
C zech o sło w ac ja —  2 la ta , P o lsk a 1 8 — 2 1 m ie ­
s ięcy , R o sja S o w ieck a 2 — 3 la t, F ran c ja 2 la ta , 
A n g lia 1 2 la t, L itw a 1 8 m iesięcy , S zw ajca ria  
1 0 0 — 1 0 3 d n i, W ło ch y 1 8 m iesięcy , B elg ia , 
8 — 1 4 m iesięcy , H o lan d ia 5 i p ó ł d o 1 5 m iesię ­
cy , S zw ec ja 9 0 — 1 4 0 d n i, Ju g o sław ia 1 8 — 2 4  
m iesięcy , R u m u n ia 1 8 m iesięcy , W ęg ry 1 2 la t.

Nowa szosa na Pomorzu zbudowana 

kosztem 850.000 zł.
K o sz tem 8 5 0 .0 0 0 z ł. p o m o rsk ie s ta ro s tw o  

k ra jo w e p rzy p o p arc iu fin an so w y m F u n d u szu  
P racy zb u d o w ało w  o k res ie o d 1 9 3 2 r . 1 4 -k ilo -  
m etrow ą szo sę o sze ro k o śc i 5 m etió w 7 , łączącą  
d w ie m iejsco w o śc i w p o w iatach k o śc ie rsk im  
i k artu sk im , m ian o w ic ie E g ie rto w o z N o w ą  
K arczm ą .

S zo sa ta p o ło żo n a je> t w zd łu ż g ran icy  
p o lsk o -g d ań sk ie j w o d leg ło śc i p rzec ię tn ie  
4 k ilo m etró w .

Ks. kardynał Hlond w Belgii.
B R U K S E L A . W  so b o tę ran o p rzy b y ł d o  

B ru k se li p ry m as P o lsk i k ard y n a ł H lo n d , p o w i­
tan y n a d w o rcu p rzez p o sła Jack o w sk ieg o , 
k o n su la R . P . N ag ó rn eg o , cz łm k ó w p o se ls tw a  
i k o n su la tu R . P . k sięży p o lsk ie j m isji k a to lic ­
k ie j, d u ch o w ień stw o b e lg ijsk ie o raz liczn y ch  
d e leg a tó w cen tra ln eg o zw iązk u to w arzy stw  
p o lsk ich w  B elg ii, zw iązk u b y ły ch  w o jsk o w y ch , 
Z w . s trze leck ich , d e leg a ta P o lsk ieg o C zerw o n e ­
g o K rzy ża i t. d .

P o 1 5 -m in u to w y m  p o sto ju k ard y n a ł w y ru ­
szy ł w  d a lszą p o d ró ż d o M alin es , g d z ie n a  
d w o rcu p o w ita ł g o k o n su l R . P . G ajd z iń sk i i 
k an o n ik L ec le f, rep rezen tan t p ry m asa B elg ii,

Pe-Pe-Ge zatrudnia 700 robotników.
P rzed staw ic ie le p rasy zw ied z ili zak ład y  

P e-P e-G e .
O d  2 ty g o d n i fab ry k a zn a jd u je s ię w  ru ch u , 

w y rab ia jąc o b u w ie g u m o w e. O b ecn ie za tru d n io ­
n y ch je st w  fab ry ce p rzeszło 7 0 0 ro b o tn ik ó w  
n a 3 zm ian y . Jest n ad z ie ja , że liczb a p raco w ­
n ik ó w  zn aczn ie w zro śn ie . P ro d u k c ja d z ien n a  
w y n o ii o b ecn ie  6 .0 0 0 p ar o b u w ia g u m o w eg o .

Ś liczn e to b y ły o czy , p o c iąg a jące d o  s ieb ie  
i jak b y s tw o rzo n e d o o d zw ie rcied lan ia u czu ć  
se rca . O n a jed n ak n ie p o zw ala ła im zd rad zać  
ta jem n icy , p rzech o w y w ane j w d u szy , a w y raz  
ich , teg o w ieczo ru zw łaszcza , b y ł jak iś zag ad ­
k o w y .

N ie zn u żen ie tań cem  w y w o ły w ało u n ie j tak  
p rzy sp ieszo n y o d d ech ; zad aw ałem  so b ie w d u ­
ch u p y tan ie , czy m ałe fio le to w e p u d e łeczk o  n ie  
u k ry w a s ię g d z ieś w fa łd ach lek k ie j m aterji, 
fa lu jącej n a je j p ie rsiach .

M o g ło żb y jed n ak o k o D o ro ty ch o ćb y  w  tak  
ch ło d n y i k o n w en c jo n a ln y sp o só b sp o czy w ać  
n a m n ie , g d y b y u k ry w ała n a se rcu k ro p le za  
b ó jcze j tru c izn y , m ającej n as ro z łączyć n a  
w iek i ?

W ied z ia ła , że ją k o ch am , że jed n o m ru g n ię ­
c ie je j p o w iek d ro ższe m i n ad u śm iech y n a j­
p ięk n iejszy ch  w św iec ie k o b ie t.

D o w ied zieć s ię o te rn m u sia ła w p ie rw sze j 
za raz ch w ili n aszeg o sp o tk an ia w o k azały m  
sa lo n ie p an i L an sin g n a P ark L an e .

Jak k o lw iek  n ied ośw iad ceo ną  b y ła  w ó w czas —  
m ó w io n o , że o d n a jm ło d szych la t ch o w ała s ię w  
jak im ś sk ro o rn y m  p en sjo n ac ie  —  w ied zia ła , jak i 
w p ły w  w y w ’e ra  sw o ją  p o w ab n ą p o w ie rzch n o śc ią  
i ch ło d n em  o b e jściem , z k łó reg o  o d g ad y w ało  s ię  
c ierp ien ie se rca. Ś w iad o m ość teg o w p ły w u w i­
d o czn ą b y ła z lek k o  zab arw ia jący ch  s ię  ru m ień ­
cem  p o liczk ó w  m ło de j d z iew czy n y , k tó rych  p ro ­
m ień s ło ń ca zd aw ał s ię n ig d y n ie d o sięg ać  i ze  
zm ian y —  n ie  m o g ę  o  n ie j m y śleć  b ez  d rżen ia —  
zasz łe j w  je j sz ty w n y m  zach o w an iu .

C iąd d a lszy n astąp i.
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Neweiniasfo, dnia 14 września 1936 i
Poniedziałek Podwyż. św. Krzyża 
W torek Nikodema, Emila m.
Środa t Sucha Kornela Euzebji

Słońca: rschód o godz. 4.59 zachód ó godz 17.39

Ulgowe spłaty naieżności podatku gruntowego 
za 1936 r. ,

Uwzględniając trudne położenie rolników, M inister­
stwo Skarbu, celem ’ułatw ienia im spłaiy należności po­
datku gruntowego za 1936 rok-zarządziło co następuje:

I, Płatnikom państwowego podatku gruntowego, 
którzy opłacają go z ulgą (degresją), a- którzy wpłacili 
w terminie do dnia 30 kw ietnia 1936 r. lub od których 
zainkasowano w okresie dodatkowego poboru dla drob­
nych rolników sumy odpowiadające conejmniej połow ie 
całorocznej należności wymierzonego im podatku grunto­
wego (po potrąceniu degresji) przyz'naje się prawo wpła­
cenia do dnia JO listopada 1936 pozostałej należności po­
datku gruntowego bez odsetek za zw łokę.

Tym zaś płatnikom, którzy do wymienionych wy­
żej ierm inów ni? wpłacili uic łub mniej niż połowę ca­
łorocznej należności wymierzonego im podatku grunto­
wego (z potrąconą degresją) a którzy do dnia 1 paździer­
nika 1936 wpłacą lub dopłacą do wysokości połowy ca­
łorocznej należności wymierzonego im podatku grunto­
wego (z potrąconą degresją) darowuje się odsetki za 
zw łokę bd sum wpłaconych lub dopłaconych i przyznaje 
się prawo wpłacenia do dnia 30 listopada 1936 r. pozo­
stałej należności podatku gruntowego bez odsetek za 
zw łokę. * Ł

• Ta sama Ulga ma zastosowanie również do dodatku 
komunalnego do podatku gruntowego. Od płdtników 
którzy nie dokonują wpłat w term inach wyżej wymienio­
nych i zalegać będą w opłacie podatku gruntowego za 
1936 rok, pobierane będą odsetki za zw łokę od ustawo­
wych term inów płatności.

Ił. Płatnikom (wszystkim ) państwowego podatku 
gruntowego, którzy wpłacą do dnia 30 kw ietnia 1937roku 
całoroczną należność podatku gruntowego za 1937 rok, 
pnzyznaje się 10- proc, bonifikaty od sumy wpłaconej 
przedterm inowo, tj. ód należności II. raty podatku grun­

towego. ‘Natomiast płatnikom którzy w tym samym term i­
nie wpłacą I. ratę podatku gruntowego za rok 1937 i po­
nadto crzęść II. raty, przyznaje się 5 pro?, bonifikaty od 
wpłacone; przedterminowo części II. raty.

Z miasta i powiatu.
Do wszystkich organizacji p.w. i w f. powiatu 

: lubawskiego.;
Komenda ,Powiatowa p. w. i w. f. powiatu lubaw- 

. skiego ppdaje do wiadomości, iż poszczególnym oddzia­
łom p. w. i w. f. zostały rozeskne karty zgłoszeń do 
prac p w. i w. f, na..bieżący rok. W ypełnione karty zgło­
szeń należy wypełnić i nadesłać do Komendy Powiatowej 
do dnia 21 wikeśnia 1936 r. Oddziały które kart zgłoszeń 
nie prześią nie będą przyjęte ««o współpracy i nie będą 
mogły korzystać z.żadnych ulg przysługujących współpra­
cującym oddziałom.

Komunikat.
• -Towarzystwo Kolnicze Pawiatowe komunikuje człon­

kom swoim zam ieszkałym na terenie gm in zbiorowych 
Krotoszyny i Łąkorg, że M aksymyliań Roth właśc. młyna 
motorowo-w 'odnego w BieJicach wydawać będzie członkom 
K. R przy przem iale zboża na mąkę 1 kg. ospy więcej od 
50 kg. abożb, zaś przy śrutowaniu zboża ’ /» kg. śrut» 
więcej - •

Członkow ie Kółek Rolniczych chcący korzystać z 
powyższej ulg: zobow iązani są okazać się ważną na dany 
rok Legitymacją członkowską.

Towarzystwo Rolnicze Powiatowe.

W przededniu tygodnia L O.P.P.
Nowemiasto. W sobotę dnia 12 bm. odbyło się 

w .sali posiedzeń Rady Powiatowej zebranie Komitetu 
Obwodowego L.O.P.P. iw i powiat lubawski. Celem zebra­
nia, któremu przewodniczył - wiceprezes obwT. p. prof. dr. 
Komassa, było omówienie i ustalenie programu ramowe­
go „Tygodnia L.O.P.P.*-, który odbędzie się w dniach od 
i 24. IX .—  1. X. W zagajeniu p. przewodniczący pośw ięca 
kilko serdecznych słów uznania byłemu prezesow i obw. 
p. Dr. Tomczyńskiemu byłemu starcśoie powiat, za jego 
oddanie kię i pracę dla tej organizacji. Równocześnie 
komunikuje pt przewodniczący, iż w myśl przepisów 
organizac. prezesem Obwodu L.O.P.P. z urzędu zostaje 
następca p. Starosta-Kowralski.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia Obwodu'L.O.P'.P. pow. lubawskiego, przestąpio­
no do ustalania wytycznych programu tygodnia.

Tegoroczny tydzień L.O.P.P. ma przyczynić się do 
wydatnego powiększenia się liczby członków, oraz uśw ia- 
dam ie nia szerolUch mas spofeczeństwa o konieczności 
przyspieszenia obrony lotniczej państwa. P. przewodni­
czący przedstaw ił zebranym ramowy program „tygodnia 
L.O.P.P.** dla NowTegom iasta, który przew iduje uroczysty 
pochód z transparentami, wspólne nabożeństwo i otwar­
cie Tygodnia przed Starostwem, przemówienia do lud­
ności w dni targowe, kwesty domowe, ewentl. pokaz 
ataków lotniczych, przedstaw ienie teatralne i dancing, 
przyczem te ostatnie ze względu na ogólny brak gotówki 
w okresie przed I-yin, odbyłyby się dopiero w pierwszych 
dniach października.

Instruktor L.O.P.P. p. Gustowski oznajm ia, iż w  
„tygodniu**  wyświetlone będą w kinoteatrach Lubawy i 
Nowegomiasta dwa filmy  propagandowe L.O.P.P. W dal­
szym ciągu żebranin p. przewodniczący przedstaw ia treść 
pism z zaleceniam i w  spraw ie zorganizowania „tygodnia**, 
które rozesłane być mają do zarządów poszczególnych 
kół w  powiecie. Zebrani jednomyślnie zaakceptowali przed­
staw ioną treść: pisma.

Po wyczerpaniu porządku obrad, oraz omówieniu kil ­
ku spraw’ w ramach wolnych wniosków, p. przewodniczą­
cy zebranie solwował.

Przykra przygód jarmarku.
Nowemiasto. Podczas ostatniego jarmarku Zwie­

rzęcego w Nowymmieście zam ierzał komornik Sądu Grodz­
kiego przeprowadzić egzekucję u niejakiego Suchty Czes­
ława z M rocżenka. W czasie przeprowadzenia rew izji 
osobistej, Suęhta wyrzucił woreczek z znajdującym i się 
w. nim pieniędzm i w kwocie 150 zł pom iędzy publiczność. 
Gdy przy pomocy policji wręczono wreszcie pieniądze 
komornikow i, dłużnik rzucił się.na obecnego wierzyciela 
z M roczenku Jacuńskiego Edwarda, który spowodował 
wszczęcie egzekucji: Bójka stopniowo poczęła przybierać 
coraz większe roem iary, gdyż do jednej jak i drugej strony 
przystępowali krewmi i znajom i. Ostatecznie zajście zlik-  
widorW ela policja. Dłużnikow i Suchcie po potrąceniu kwo­
ty egzekucyjjiej w wys. 47.60 zł resztę pieniędzy 
zwrócono.

Operetka „Hrabina Narka" w Howymmieście 
i Lubawie.

Jak już donosiliśmy zajeżdża do Nowegomiasta i 
Lubawy znakom ity zespół artystów poznańskich pod dyr. 
Zygmunta Wojciechowskiego i wystaw i w czwartek, 
dnia 17 września 1931 r. w sali Hotelu Centralnego, w  
piątek, dnia 18 września 1936 r. w Hotelu pod Orłe<n o 
godz. 20.15 (8,15) przepiękną i przebojową operetkę w 3 
aktach (4 obrazach) p<t „Hrabina M arica“  Kalmana.

Bilety wcześniej nabyć można w Nowymmieście w  
księgarni „Drwęca** w Lubawie w księg. p. Jankowskiego 
w cenie od 75 gr. — 2,50 zł.

Popołudniu o godz. 4-tej specjalne przedstaw ienie 
dla młodzieży i dzieci czarownej bajki muzycznej w 3 
aktach Grimnn pt. „CZERW ONY KAPTUREK**  Ceny miejsc 
od 20 groszy.

Powstanie Powiat. Komitetu 
Daru Rolnictwa na Fundusz

Obrony Narodowej.
Z inicjatywy Zarządu Towarzystwa Rolniczego Po­

wiatowego zostało na piątek 11 września bm. zwołane 
zebranie konstytu.yjae celem zaw iąstim ia Komitetu „Daru 
Rolnictwa na Fundusz Obrony Narodowej'*. Na zebranie 
to zaproszeni zostali przedstaw iciele władz, duchowień­
stwa, zarządów gm innych, Kółek Rolniczych, Kół Gospo­
dyń W iejskich, spółdzielni i prasy.

O godz. 1315 nastąpiło otwarcie zebrania przez 
zast. prezesa T.R.P. p. Kucę, który powitał zebranych i 
uuiew innnił prezesa T.R.P. p. senatora Seroźyńskiego. 
Następnie odczytał porządek obrad jak następuje: 1. Za­
gajenie. 2. Referat organizacyjny oraz uchwalenie wytycz­
nych organizacji zbiórki na F.O.N. 3. Ukonstytuowanie 
się Powiatowego Komitetu Daru Rolnictwa na F.O.N. 4. 
Powzięcie uchwały w spraw ie założenia daru na F.O.N. 
5. Ukonstytuowanie się kom itetów lokalnych. 6. W olne 
wnioski i Zakończenie.

Z powodu nie przybycia na zebranie referenta p. 
M arszałka, który w ostatniej chw ili uniew innił się, wy­
głosił krótki lecz treściwy referat o Funduszu Obrony 
Narodowej członek Zarządu T.R.P. ks. prób. Zabrocki z 
Niem. Brzózią. W dyskusji nad referatem zabierali głos 
pp. W ełnicki, Łukaszewski, W itkowski, Gen. W araksiew i- 
czowa itd W seyscy mówcy opowiedsieli się za złożeniem 
daru na Fundusz Obrony Narodow j przez roinictwo. 
Szczególnie mocne i przekonywujące było przemówienie 
p. W ełnickiego.

Następnie omówił p. instr. Kołodziejski sprawę or­
ganizacji Komitetu Powiatowego wysuwając zarazem pro­
jekt, który został w eałości przez zebranych akceptowany. 
Komitet Powiatowy tworzą wszyscy zaproszeni na zebra­
nie a mianow icie przedstaw iciele Starostwa, duchow ień­
stwa, ezłonliow ie Zarządu T.R.P. i istniejących przy T.R.P. 
sekcji, wójtow ie, prezesi K.R., sołtysi, przedstaw iciele 
spółdzielczości i prasy. Komitet Powiatowy wygłosił ze 
siebie wydział wykonawczy. Do wydziału wykonawczego 
weszli:

1. Ks. prób. Zabrocki z N. Brzózią jako przewodn,
2. p. W ład. W ełnicki z Lipowego Dworu jako zast. 

prze w  od ni  czącego,
3. Gen. W araksiew iczowa z M aciejowa członkini
4. p. wójt Łukaszewski z Bratjana jako członek
5. p. podwójci i sołtys Karczewski z Linówca jako 

członek , .
6. p. dyr. Siers^yńąki z Lubawy jako członek
7. p. prezes K.R.- Zedlewski z Nawry jako członek.
Biuro W ydziału W ykonawczego mieści się w To­

warzystw ie Rolniczem Powiatowem.
W dalszym ciągu powzięto uchwałę w przedmiocie 

wysokości dobrowolnego opodatkowania się rolnictwa 
na ten cel.

Na wniosek p. W ełnickiego uchwalono po krótkiej 
dyskusji opodatkować się na F.O.N. w re wysokości conaj- 
mniej 2 kg. żyta z 1 ha. Granicy maksymalnej wysokoś­
ci opodatkowania się nie postaw iono wychodząc z zało­
żenia, że każdy winien dać jak najw ięcej, gdyż Chodzi tu 
nietylko o dozbrojenie finansowe naszej arm ii, lecz 
moralne narodu.

Dalej omdwił p. Kołodziejski i Ks. prób. Zabrocki 
sprawę organizacji kom itetów lokalnych. Nad tą kwestią 
wywiązała się obszerna dyskusja, gdyż niektórzy byli  
zdania, że kom itety lokalne mają być powołane przy 
Kółkach Rolniczych, inne zaś przy gm inach zbiorowych. 
W końcu jednakże przyjęto propozycję p. Kołodziejskiego, 
ażeby kom itety lokalne pokrywały się z poszczególnem i 
gm inam i zbiorowemi. Komitety takie powinne piacoweć 
sprawniej, mając oparcie i pomoc z gm iny. ’

Do zwołania zebrań celem powołania kom itetów lo­
kalnych wybrano na obręb gm iny:

8. Grodniczno: p. wójta Karpińskiego, ks. prób. 
Jankowskiego, p. sołtysa i podwójciego Karczewskiego, 
p. W itkowskiego prezesa K. R. w Zajączkow ie, p. Kucę i 
p. Kawęczyńskiego, inicjatywę zwołania zebrania da 
p. wTójt Karpiński.

9. Gryżliny: p. Elm inowski sołtys Radomno, p.sen. 
Serożyński, wójt Lekarty i ks. prcb. Gregorkiew icz. Inic­
jatywę zwołania zebrania konstytucyjnego wziął na siebie 
p. Elminowski.

3. Krotoszyny: p. Grtinherg prezes K. R. Kroto­
szyny, ks. kanonik Dobbeh z Szwarcenowa i p. wójt Lu­
tomski z W onny. Inicjatywę zwołania zebrania konsty­
tucyjnego przyjął na siebie p. Griinbeng.

4. Niem. Brzozie: p. Groczyński, prezes K. Roln. 
Niem. B aozie, p. Kujawski prezes K. R. Kurzętnik, p. 
wójt Banaszewski Kurzętnik, i ks. prób. Zabrocki. Inicja­
tywę do zwołania zebrania da p. wójt Banaszewski.

5. Lubawa; p. M aeiołek w-prezes K. R. Sampława, 
p. M arszałek prezes Sekcji Osadn. Białagóra, ks. prób. 
Strehl prezes K. R. Sampława, p. wójt M arcinkowski ozł. 
Zarządu T.R.P. Inicjatywę zwołania tebrauia podej- 
mie p. W itkowski.

6. Łąkora p. wójt Kuzimski, ks. radca Dunajski, 
prezes K. R. Inicjatywę celem zwołania zebrania da p. 
wójt Kuzimski.

7. M araęcice: p. W ójt Jarzembowski, p. W ełnieki 
prezes K. R. i ks. prób. Chyliński. Inicjatywę celem zwo­
łania zebrania podejm ie p. W ełnicki.

8. M roczno: ks. prob. Kalitowski M roczno, p. wójt 
Przeczewskń i ks. prób. Pbaszyński Boleszyn. Inicjatywę 
do zwolaffiak zebrania konstytuc. podejm ie p. wójt Prze- 
caewski.

9. Nowemiasto: p. W ójt Łukaszewski Bratjan, ks. 
prob. Kitu Gwiździny i p. Zedlewski prezes K. R. Nowe­
miasto. Inicjatywę do zwołania zebrania podejm ie pan 
Zedlewski.

17. Prątniea: ks. prób. Drost Prątnica, p. wójt Ocz- 
kowski i p. Kornacki prezes K. R. Swiniarzec. Inicjatywę 
zwołania zebrania konstytuc. da p. Kornacki.

18. Rożental: W s prób. Dunajski, Rożental, p. W yż­
lic Bernard Kazanice, p. wójt Guzow’ ski Rożental i pan 
W yżlic K. R. Zielkowo. Inicjatywę do zwołania zebrania 
da p. W yżlic Bernard z Kazanie.

W myśl wytycznych W ojewódzkiego Komitetu Daru 
Rolnictwa na F.O.Ń kom itety lokalne muszą się zaw iązać 

w term inie do dnia 20 bm. (Na zebranie konstytucyjne 
należy zaprosić duchow ieństwo, przedstaw icieli samorzą­
dów, przedstaw iciele organizacji nauczycielstwo i t p.)

Na tem porządek obrad wyczerpano. Przed zakoń­
czeniem zebrania odczytuje ks. prób. Zabrodzki term inarz 
zbiórki na FON. a p. Kołodziejski podaje że poukonstytu- 
owaniu się kom itetów lokalnych zbiórki na F.O.N. należy 
niezw łocznie podać do K«omitetu Pow. skład kom itetów 
lokalnych oraz zgłosić się po odbiór list zbiorowych.

Po rozdaniu afiszów celem rozplakatowania na 
terenie powiatu zebranie zakończono.

Z dalszych stron.

Ślub na łożu śmierci w szpitalu inowrocławskim.
W szpitalu powiatowym w Inowrocław iu leżał 

śm iertelnie chory stróż koszar Stefan Karasiński. Gdy do 
łoża chorego przybyła jego narzeczona, p. Franciszka 
Jankowska, Karasiński ośw iadczył, że nie mając nadziei 
przeżyć do dnia następnego, zdecydował się wziąć ślub.

Tego samego dnia ks. kapelan Ziarniak udzielił 
ślubu um ierającemu Karasińskiemu i p Jankowskiej.

Następnego ranka Karasiński zmarł

Za okrzyk na cześć Moskwy — 2 miesiące 
więzienia.

Wrzeszcz. Feliks Kreft z W rzeszcza, karany już 
za opór władzy, niebezpieczny uraz ciała i kradzież, prze 
bywał ubiegłej niedzieli w pewnym lokalu w Lsuental, 
gdzie p; d wpływem alkoholu wznosił okrzyki na dześć 
M oskwy, od kldrej — jego zdaniem — jedynie spodzie­
wać się można wybawienia.

O demonstracji K. doniesiono policji, która zabrała 
go do aresztu policyjnego.

K. stawał przed sędzią dla spraw doraźnych, przed 
którym zaprzeczał, jakoby wznosił zarzucane mu okrzyki.

Pnzesłuchani św iadkow i zeznawali jednak na nie­
korzyść oskarżonego. Sąd skazał go w myśl wniosku pro­
kuratora na 2 miesiące więzienia i poniesienie kentów 
postępowania.

Sołtys strzela do dzieci za zerwanie jabłek 
i drzewa.

Sz amotuły. W Przyborow ie 3 chłopcy spieszyli do 
szkoły i mijając zagrodę zamożnego gospodarza Babiaka, 
miejscowego syłtysa, usiłowali zrywać owoce z- drzewa, 
które wychylały się przez parkan.

Zauważył to Babiak i z dubeltówką ruszył w kie­
runku chłopców, którzy widząc go nadbiegającego, zaczęli 
uciekać.

Babiak posłał za uciekającym i ładunek śrutu, ra­
niąc dotkliw ie wszystkich trżech.

Poranionym i chłopcam i zajął się miejscowy nau­
czyciel, który po udzieleniu im doraźnej pomocy odwiiiózł 
ich niezw łocznie do Zakładu św Józefa w Szamotułach.

Sołtysa aresztowano.

Hołd natchnionemu kaznodziei 
prorokow i

składa cała Polska z Prezydentem Rzplitej 

i Naczelnym Wodzem na czele.

Stolica,.a.jv.raz z nią Polska cała złeżyła 
wczoraj hołd wielkiemu kaznodziei-prorokovu 
polskiemu, kn. Piotrow i Skardze, w dniu 400-set- 
nej rocznicy jego urodzin.

Na tle wiekowych murów kam ienic Starego 
M iasta zarysował się ustawiony na placu Zam­
kowym wysoki ołtarz połowy, przy którym 
k.s. kardynał Rakowski odpraw ił mszę św. 
pontyfikalną. Po obu bokach placu wyrósł las 
sztandarów.

Przed kolumną Zygmunta stoją szeregi ba­
talionu honorowego piechoty z chorągw ią i 
orkiestrą, za nimi zaś kompania strzelców.

Żołnierze prezentują broń. Orkiestra gra 
hymn narodowy. Pochylają się sztandary. 
Z bramy Zamku wychodzi P. Prezydent Rzplitej, 
za nim W ódz Naczelny, gen. Smigły-Rydz, a 
następnie p. Prem ier gen. Składkowski.

O godzinie 10-tej rozpoczyna się uroczysta 
msza św. Zabrzm iał potężny głos chórów. 
A w dali na Krakowskim Przedm ieściu, na No­
wym Zjeździe, na Senatorskiej czerni się morze 
głów ludzkich,

Nabożeństwo skończone. Dziesięciokrotnie 
wzmocnione przez głośniki padają słowa ka­
zania ks. Roztworowskiego o wielkości księdza 
Piotra Skargri o potędze jego słów natchnionych.

A potem w niebieskie pogodne niebo wzbija 
się potężna pieśń „Boże coś Polskę**. Śpiewa 
duchow ieństwo, śpiewają chóry, śpiewają tłumy 
publiczności. Cały plac rozbrzmiewa pieśnią.

P. Prezydent Rzplitej powraca na Zamek. 
Za Nim przechodzi również W ódz Naczelny w  
towarzystw ie ks. kardynała K  akowskiego 
i przedstaw icieli władz.

Kompania aunkowa ustawiona na dziedzińcu 
prezentuje broń. Pray dźw iękach hymnu naro­
dowego P. Prezydent Rzplitej odsłania tablicę 
pom iątkową ku czci ks. Skargi, wmurowaną w  
bram ie Senatorskiej.

Na tablicy widnieją słowa:

PIOTR SKARGA
1536 T. J. 1612
W ielki patriota i Proroczy kaznodzi'eia 

„Upom inałem, aby obie matki swoje Koś­
ciół Boży i Ojczyznę w jednym końcu złączo­
ne uprzejmie i wiernie miłowali

Po krótkim przemówieniu ks. Sopuche, po­
dwórce zamkowe zaczynają powoli pustoszeć, a 
tymczasem pl. Teatralny wypełnia się morzmn 
głów, kolorowych sztandarów i biełychtramp- 
arytów.

Stawiły się tysiące członków organizacyj i 
stowarzyszeń katolickich młodzieży, robotników 
i rolników, aby wziąć udział w wielkiej mani­
festacji.
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Ruchoma wystawa turystycznaNMLKJIHGFEDCBA

zap ozn a ca ły k raj ze sk arb am i P am orza .

W  sierniu uruchom iona została „P ierw sza 
pom orska ruchom a w ystaw a turystyczna*', urzą» 
dzoiM i staraniem L igi Popierania Turystyki z 
in icjatyw y dyrektora kolei inź. D obrzyokiego.

Eksponaty um ieszczono w 16 w agonach, 
które w yruszyły w podróż po kraju, udostęp­
niając w ten sposób całej Polsce zapoznanie 
się z Pomorzem.

M . in. w ystaw ione są dokum enty, dotych- 
czao zupełnie nieznane, a datujące się jeszcze 
z roku 1240, św iadczące o polskości Pomorza 
w tych zam ierzchłych czasach.

Specjalnym zainteresow aniem cieszy się 
zbiór reprodukcyj portretów w ojewodów po­
m orskich i biskupów chełm ińskich, oraz około 
1.000 fotografij w idoków Pom orza

W jednym w agonie urządzono panoramę, 
ze specjalnym uw zględnieniem polskiego portu 
— G dyni.

Ruchoma W ystawa Turystyczna w yruszyła 
z Torunia do G dyni i po pobycie w Tczewie i 
w Bydgos/.czy, w yruszy na objazd w ojew ództw 
centralnych.

W ystawa po zakończonym objeździć stwo­
rzy aeczątek M uzeum Ziem i Pom orskiej.

N r. akt: K m . 694/36.

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości.

K om ornik Sądu G rodzkiego w  N owym m ieście 
nad. D rw ęcą A lfon s  L lgm ąn n m ający kancelarję 
w  N ow ym mieście ul. Pod L ipam i N r. 18. i>a pod­
staw ie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 
w iadom ości, że dnia 16 w rześn ia 1936  r . ogod z  
16 ej w  L ip ow cu  odbędzie się

l-sza licytacja ruchomości
należących do Józefa i L eok ad ji M alin ow sk ich  
składających się z 1 źrebicy dw uletniej, gniadej 
o przedniej lewej nodze skaleczonej, 1 pow ózki 
czarnej, 1 pary Szotów w yjazdow ych kom plet­
nych, 10 ctr. jęczm ienia w słom ie w stodole 
po 7,50 zł., i 1 m aszyny do m łócenia szeroko- 
rzutnej m arki Europa 3 oszacow anych na łącz­
ną sum ę ił. 1125,— .

Ruchom ość m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym.

N ow emiasto, dnia 8 w rześnia 1936 r.
(— ) L igm ann K om ornik

N um er akt: K m . 369/36.

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości.

K om ornik Sądu grodzkiego w Lubaw ie 
rew iru I. A n ton i Id zior m ający kancelarję w  
Lubaw ie ul. 19. Stycznia N r. 4 na podstaw ie 
art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iado­
m ości, że dnia 19 w rześn ia 1936 r . o god z. 
10 .30 w L u b aw ie w yb u d ow an ie p od B orek  
odbędzie aię

2-ga licytacja ruchomości,
należących do Jan a  i H elen y m ałż . D em b ick ich  
zam . w  L u b aw ie w yb u d ow anie B orek składa­
jących się z fortepianu m arki „Som merfeld" 
oszacowanych na łączną su m ę zł. 1 .000 .

Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu licytacji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

Lubaw a, dnia 27 sierpnia 1936 r.

(— ) Id zior K om ornik.

N um er akt: K m 5,435 i 466/36.

O bw ieszczenie
o licytacji ruchomości.

K omornik Sądu G rodzkiego w Lubaw ie 
rew iru I A n ton i Id zior  m ający kancelarję w Lu ­
baw ie ul. 19 Styoznia N r. 4 na podstaw ie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, 
że dnia 19 w rześn ia 1936 r. o god z. 11 'tej w  
L u b aw ie u l. Z am k ow a N r. 16 odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości
należących do A lojzego B iernack iego zam . 
w  L u b aw ie , ul. Zam kow a 16 składających się 

z 4 dzbanów do m leka, 4 piecyków żelaz­
nych, 100 szufli stalowych, 10 latarń sta­
jennych, 80 m isek em alj., 2 piecyków że­
laznych i 10 paczek z nakryciem stołowem 
(w idelce i noże każda paczka na 6 osób) 

oszacow anych na łączną su m ę zł 520 ,— .

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji 
w m iejscu i czasłe w yżej oznaczonym .

Lubawa, dnia 31 sierpnia 1936 r.

(— ) Id zior , K om ornik.

Bilety wizytowe
wykonuje 

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemlasto.

z G Ł O S LU BA W SK I

Zwalone filary oskarżenia w procesie 
morawsko-ostrawskim.

M O R. O STRAW A . D ziś w procesie Bocka 
i tow arzyszy dała się zauważyć radykalna 
zm iana w prow adzieniu spraw y przez sędziego 
K aem pfa, który w przeciw ieństw ie do poprzed- 
nioh dni, w ykazał w yraźny obiektyw izm , a na­
w et w pew nym m omencie w ystąpił przeciw ko 
Prokuratow i w obronie jednego z adw okatów .

Rozprawa rozpoczęła się od przesłuchania 
św iadków obrony. M . in. przesłuchany został 
św iadek Chlebus, palacz hotelu „Polonia" w  
Cieszynie czeskim . Zeznał on, że w czasie kie­
dy —  w edług aktu oskarżenia —  m iały się znaj­
dow ać w kotłow ni hotelu karabiny, ukryte pod 
stosem drzew a, tego drzewa w ogóle jeszcze 
tam nie było, poniew aż w tym czasie w jak to 
udow odniła przedłożona faktura —  drzewo zo­
stało dopiero zam ów ione.

W szystkie zeznania św iadków obronnych 
w ypadły na korzyść oskarżonych.

Po przedstaw ieniu przez adw okatów w nios­
ków o pow ołanie dalszych św iadków c brony, 
nastąpiła rzecz sensacyjna. M ianowicie głów ny 
oskarżony Bocek w stał i głośno ośw iadczył:

—  Sław ny sądzie, G em za nas nie w oził, a 
ja okien nie trzaskałem .

Po tym ośw iadczeniu, które w yw ołało na 
sali konsternację, sąd udał się na naradę, po 
której przew odniczący zakom unikow ał, że roz­
praw a zostaje odroczona na c«zas nieograniczony*. 

Z kart obyczajności i moralności Żydowskiej.
G łośną jest obecnie w Przemyślu sprawa 

sprzedaży żony przez m ęża.
W śródm ieściu m iał skład farb niejaki W ., 

ułom ny, którego żona była kobietą przystojną 
i elegancką. M ają oni syna który obecnie li ­
czy lat czternaście.

M ałżonkow ie żyli ze sobą w zględnie dobrze 
O d kilka lat w yjeżdżała pani W . w sezonie 
letnim do K rynicy i w czasie ostatniego pobytu 
poznała fabrykanta z Łodzi który po krótkiej 
znajom ości zakochał się w niej i ośw iadczył.

Pani W . pow róciw szy do dom u podzęła na­
m aw iać m ęża do udzielenia jej rozwodu, co u 
żydów jest stosunkow o łatw e.

D om państwa W . stał się terenem kłótni i 
niesnasek, lecz p. W . był nie ustąpliw y i roz­
w odu ln ie daw ał... A  tymczasem łódzki fabry­
kant nalegał, pisał, telegrafow ał i w reszcie przy­
jechał do Przemyśla. U dało m u się w końou 
naw iązać kontakt z m ężem ukochanej i rozpo­
częły się targi...

Fabrykant proponow ał panu W . 2,000 zł. 
potem trąy potem podw yższył cenę o pięćset 
zł. w reszcie o tysiąo.

Po kilkudniow ych pertraktacjach zapropo­
now ał ostatnią cenę: 5,000 zł. i W . zgodził się 
pod w arunkiem w ypłacenia dla syna, który m a 
pozostać w  Przem yślu przy ojcu, dodatkowo 10 
proc, ceny za m atkę t.j. 500 zł.

Interes ubito, W . otrzym ał gotówkę 5,500zł 
poezem strony udały się do rabina po rozw ód. 
U szczęśliw iona „m łoda pdra" udała się w pod­
róż poślubną (przed ślubem ), a m ąż postanow ił 
rychło się ożenić. Jest teraz „dobrą partją", bo 
m a 5000 złotych.

Pancerze z dzw onów kościelnych
Madryt przygotowuje obroną przed powstaficami.

H END AY E, W edług doniesień z Burgos, 
generałow ie Franco i M ola odbyli w spólną na­
radę nad planem ataku na M adryt.

G en. M ola udał się następnie na odcinek 
frontu pod Sebastian, celem objęcia osobistego 
kierow nictw a przy ostatecznym ataku na to 
m iasto.

N aw ozy sztuczne jak:

Kainit, Sól Potasową, Tomasyną 

i Supertomasyną, Mączką Fosfory­
tową, Superfosfat, Azotnlak gra- 
nulowy i mielony.

poleca 

„ROLNI K“ 
S p ó łd zieln ia ro ln -han d low a

LU BA W A,  tel. 39 N O W EM IA STO tel.49 

RY BNO tel. 2

Pokój umeblowany 
z u trzym an iem  lu b b ez  
od zaraz d o w yn ajęcia

B. Wasielewska
N ow em lasto T ylick a 5

Uczeń 
piekarski 

potrzebny od zaraz
d o B yd goszczy

Adam Michczyński
ul. O kólna 2.

U żyw an y

aparat radiow y
b atery jn y i siec iow y  

m ożna tanio nabyć

LSkwarski-Nowemiasto 

—i—

P rzygotow an ia d o ob ron y M ad rytu .

LO N D Y N Przygotow ania do obrony M a­
drytu prow adzone są w gorączkow ym tem pie.

G arnizon stołeczny uległ znacznem u 
w zm ocnieniu po przybyciu około 5.000 m ilic ­
jantów katalońskich.

W dalszym ciągu dokonyw ane są liczne 
rew izje dom owe i aresztow ania arystokratów . 
Jednym z ostatnio zatrzym anych jest m arkiz 
Saragossy, który za czasów m onarchii był je­
dnym z dw orzan królew skich.

P an cerze z d zw on ów .

Pom im o nieustającego bom bardow ania po­
w stańcy, zamknięci w pałacu A lkazaru w To­
ledo, dotychczas nie skapitulow ali.

Z kościołów zabrano w szystkie dzw ony, 
które zostały stopione, celem opancerzenia 5 
i 10-tonowych sam ochodów ciężarow yoh.

Szybkość tych sam ochodów uległa na sku­
tek tego znacznem u zm niejszeniu i nie prze­
kracza 10 kim . na godzinę, lecz m imo to w iele 
tego rodzaju sam ochodów , uzbrojonych w ka­
rabiny m aszynow e i lekkie arm aty, jest uży­
w ane na w szystkich odcinkach frontu.

PROGRAM RADIOWY.
W arszaw a —  w torek 15 . IX .

6 .3o  -8 .oo A n d . p orań . 12 .o3 W iad om ości ro ln icza  
12 .18 D zień , p o łud n iow y 12 .23 K on cert 15 .3o W iad om ości 
gosp od arcze 15 .45 „S k rzyn k a P K O . 16 .eo K on cert 16 .45  
O d czyt 17 .oo K onc. fortep . 17 .5o P ogad an k a 18 .oo op ow ia ­

d an ie d la d ziec i 18 .1$ K oncert rek lam ow y 18 .5 o P ogad an ­

k a ak tu a ln a 19 .oo K on cert 2o .oo O p era w  4-ch ak tach  w  
p rzerw ie I. d zien n ik  w ieoz. i p ogad an k a ak tua ln a w  11-ej 
p rzerw ie szk le literack i w  [frzerw ie III-ej w iad . sp ortow e  
23 .35 M u zyk a tan .

W arszaw a —  środ a 16 . IX .
6 .30 —  8 .oo A n d . p orań . 12 .o3 S k rzyn k a ro ln . 12 .13  

D zień , p o ł. 12 .23 P łyty 13 .1o C h w ilk a gosp od arstw a d om o ­

w ego 15 .30 W iad . gosp od arcze 15 .45 S łu ch ow isk o  d la  d ziec i 
16 .15 T rio sa lon ow e  17 .oo K on cert I8 .00 F eljeton 18 .1o P o ­

gad an k a sp o łeczn a 18 .15 K on cert rek lam ow y I8 .00 P ogad . 
ak tu a ln a 19 .1o U tw ory sk rzyp cow e 19 .30 U tw ory w ok aln e  
2o .oo p ły ty 2o .8o Z w ęd rów k i p o p row in cii 2o .45 D zień , 
w lecz . 2o .55 P ogad an k a ak tua ln a 21 .oo K on cert 21 .3o  
A rje 1 p ieśn i 22 .1 5 m igaw k i m u zyczn e 23 .oo M u zyk a tan ,

T oru ń — w torek  15 . IX . ’
7 .35—  8 .00 A u d . p orań . 12 .03 S k rzn .ro ln . 14 .30 P łyty  

17 .oo T ran , z R ad zyn a F ragm . z u roczystośc i św ięta  64  p p  
17 .3o P ły ty I8 .00 p ogad n k a 18 .1o A rje i p leśn i 18 .25 P oga ­

d an k a ak tua ln a 18 .3o K on cert rek lam ow y.

T oru ń —  środ a 16 . IX .
7 .35—  8 .00 A u d . p aran . 12 .o3 R ecyt. p rozy . 12 .23  

P ły ty 14 .3o T ań ce i p iosen k i 18 .oo P ogadan k a 18 .1o P ły ty  
18 .25 p ogad an k a sp o łeczn a 18 .3o K on cert rek lam ow y 20 .oo  
M u zyk a sym fon iczn a .

R ed aktor od pow iedzia lny : A n ton i M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n . D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iłoszew sk i w  N ow em m ieście n . D rw .

Zaprawa nasion siewnych

Uspulun 
i Kamień modry 

poleca najtaniej 

ALFONS ZALEWSKI 
D R O G E R IA  -  M E D Y C Y N A L N A

N ow em lasto — — — — — — — R yn ek

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radiowych
do sieci eiektr. oraz bateryjnych

„Echo“
w ytw órn i P ań stw ow ych Z ak ładów In ż .

S p rzedaż  n a d ogod n ych  w aru nk ach  sp ła ty .
A p araty m ożn a og ląd ać i n ab yw ać u k ierow n ik a  

E lek trow n i M iejsk iej

L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8.

Kalendarze x
---------- terminowe

j u i nadeszły

KSIĘGARNIA
B. MIŁOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DRW.

R Y N E K  N R . 19 . T E L E F O N  N R . 59 .

S p rzed am  

parokonną 

powózkę 
I s I o d ł o

w dobrym stanie

Korabiowskl - Bratjan.
Przyjmuję jeszcze 

dziewczynki szkolne 

na stancję 
H . Heldtówna

N ow em lasto u l. L ip ow a

Nam od zaraz

wolną 
posadę 
dla urzędnika 

gospodarczego

G raduszew ski 
M ajątek T yliee .

K siążnica K opem ikańska

w  Toruniu


